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Naleśniki smażyli wszyscy razem w piątek przed piknikiem.  

Tata mieszał ciasto, Janek odmierzał mąkę i mleko, a Basia 

wrzucała do miski jajka. Franek też chciał wrzucać i trochę się 

awanturował:

– Jaja, jaja! Nanek jaja! – wrzeszczał tak długo,  
aż wreszcie dostał jajko. Rozbił je na stole.
– Ooo... Jajo bam... – zmartwił się i rozmazał białko rączkami. 

Mama zgarnęła resztki do plastikowej miski. Dodała do nich  

mąkę i mleko, i podała Frankowi.

– Możesz zrobić własne ciasto – powiedziała.

– Nanek siam! – ucieszył się Franek.

Usmażyli cały stos naleśników.

– Nie możemy ich zjeść od razu? – spytał Janek. Sięgnął  

do stosiku i usiłował podkraść najwyżej leżący naleśnik.

– Nic z tego – zaprotestował Tata. – Musi być dużo na piknik.

– Ja zjem ostatni! – zawołała Basia.

– Dlaczego ty? Ostatni jest najlepszy! – zdenerwował się Janek.

– Bo to mój piknik! I ja pierwsza zaklepałam!

– Nie kłóćcie się, zrobię dwa ostatnie – uspokoił ich Tata.

– Nanek am? – upewnił się Franek.
– Albo trzy – westchnął Tata.

– Ej, a co ze mną? – upomniała się Mama. 

Dorobili więc ciasta i na kolację zjedli naleśniki. Ze śmietaną  

i dżemem malinowym. A Tata zjadł swoje ze śledziem.
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